
Nr. 5. K raków , 15 M aja 1898 roku. Rok XII.

CZASOPISMO
TOWA RZY STWA TECHNICZNEGO KRAKOWSKIEGO.

P ren u n i. z p rzesy łk ą :
ro czn a  . . 5 ZIr. 
p ó łro czn a  2 Z łr  50 ct. 
k w a rta ln a  1 Z łr . 50 ct

W N iem czech:
ro czn a  . . .  10  m are k  
p ó łro czn a  . 5 m a re k

W Rosyi:
ro cz n a  . . .  5 ru bli 
p ó łro c z n a . . 2-50 k op . 
N r. p o je d y n c z y  50 ct.

W y c h o d z i w  p ie rw ­
s z y c h  dn iach  k a ż d e g o  

m iesiąca

In s e ra ty  p r z y jm u ją  się 
po  cen ie  2 ‘ 5 za  c m .2 
je d n o ra z o w e g o ' o g ło -

A d re s  R e d a k c y i:  

u lic a  W olska N r. 20.

T R E S C : Część urzędowa. — W  obronie koncesjonowanych budowniczych Memoryał Stowarzyszenia przem. upow. budowniczych 
we Lwowie w sprawie uregulowania przemysłu budowlanego, wniesiony do c. k. Namiestnictwa we Lwowie. — Podkop na 
ulicy Lubicz w Krakowie. — Żegluga napowietrzna. — Rozkład ciśnienia kół wozowych na bruki. — Notatki techniczne. — 
Zabytek sztuki dekoracyjnej w Polsce. — Ze Stowarzyszeń. — Konkursa. — Sprostowanie błędów w artykule „Światło 
przyszłości p. Nr. 2 i 3 „Czasopisma Tow. Pechn. krak. — Ogłoszenie konkursu. — Korospondencya Redakcyi. — Wykaz 
planów zatwierdzonych przez Magistrat w miesiącu lutym b. r. na budowle wykonać się majace w mieście Krakowie. — 
Ogłoszenia.

N A D E  S Ł A N  E.

Z A K Ł A D

C zęść urzędow a.

S T A Ł A  D E L E G A C Y A
III. Z jazdu  T e c h n ik ó w  Polskich.

W  ślad pierwszej kilkakrotnie ogłoszonej odezwy 
uprasza Stała Delegacya I I I  Zjazdu techników pol­
skich, wszystkich uczestników IV  Zjazdu, k tóry  od­
będzie się w jesieni 1). r. w Krakowie, aby celem 
ustalenia szczegółowego programu Zjazdu zgłosili jak  
najwcześniej pod adresem Stałej Delegacyi (Lwów, 
politechnika) referaty i wnioski samoistne, które za­
mierzają przedstawić na Zjeździe.

4-te posiedzenie Zarządu dnia 4 kwietnia 1898 r.
Przewodniczący wiceprezes M. D ą b r  o w s k  i.
Obecni pp. Uderski, Zieliński i Zubrzycki.
Sekretarz Smiałowski.
Rozpatrzono plany Domu Narodowego w Cieszy­

nie i uchwalono do bliższego ich zbadania i ocenienia 
zaprosić kom isyę, złożoną z pp. Meusa, Zielińskiego, 
Zubrzyckiego i sekretarza Towarzystwa.

W  celu ułatwienia pracy tej komisyi postanowio­
no zażądać od Towarzystwa Domu Narodowego w Cie­
szynie programu budowy i ustawy budowlanej miasta 
Cieszyna.

Poczem obrady zakończono.

 ------

W obronie koncesyonowanych budowniczych.
M E M O R Y A Ł

S tow arzy szen ia  przem . upow azn. B u d ow n iczych  w e L w ow ie  
w  spraw ie u regu low an ia  p rzem ysłu  bu d ow lanego , w n iesio n y  

do c. k. N am iestn ictw a w e L w ow ie .

W ysokie c. k. Namiestnictwo!
Przełożeństwo Stowarzyszenia przemysłowego npo- 

waźnionych budowniczych we Lwowie na podstawie 
uchwały powziętej na posiedzeniu W ydziału w dniu
4. m arca 1898 r. ośmiela się niniejszem przedstawić 
W ysokiemu Namiestnictwu sprawę wykonywania prze­
mysłu budowlanego w ogóle, w szczególności zaś pro­
śbę o polecenie swym organom wykonawczym ści­
słego przestrzegania i zastosowywania rozporządzeń 
4j. 16 i 17. ustawy z dnia 27 grudnia 1893 1. 193 
dz. pr. p., jakoteż o łaskawe pouczenie W ładz prze­
mysłowych o istocie niedozwolonego wykonywania 
budowli i udzielania przez niektórych budowniczych 
i majstrów tak zwanego nadzoru, a to w celu za­
pobieżenia nieprawnym czynnościom tak  zwanych 
przedsiębiorców budowlanych, ludzi nieukwalifikowa- 
nych i nierzetelnych budowniczych, dających tak  zwaną 
pokrywkę. Celem więc zapobieżenia tym  nieprawnym 
czynnościom, widocznemu zanikowi sztuki biulowni- 
czej, ja k  również celem utrzymania praw budowni­
czych i porządku społecznego, pozwala sobie podpi­
sane Przełożeństwo wnieść niniejszy

M e m o r y a ł :
Pod przedsiębiorcami budowlanymi, przeciw któ­

rym  Stowarzyszenie budowniczych zeźalenie swe pod­
nosi, rozumieją się dwie kategorye osób, a to ;

1) tacy, którzy w większych miastach lub w okoli­
cach tychże zakupują grunta podbudowlane i na nich 
budują na własny rachunek domy mieszkalne i czyn­
szowe, a potem domy te osobom poszukującym spo­
sobności ulokowania swych kapitałów odsprzedają, 
a zatem osoby, które szukają zysku w różnicy, jak a  
powstaje z porównania otrzymanej ceny kupna z rze­
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czywistym nakładem, wydanym przez nich na za- 
kupno gruntu i wyprowadzenie budowy, i

2 ) tacy, którzy przy publicznych podażach oferto­
wych obejmują wykonywanie budowli (zwykle dla 
publicznych instytucyi tak  rządowych, ja k  i pryw at­
nych), na cudzym gruncie, a zatem osoby, które szu­
kają  zysku w różnicy między kwotą otrzymaną przez 
nich za to przedsiębiortwo, a wydatkami na robociznę 
i m aterjał przez nich rzeczywiście poniesionymi.

Co się tyczy pierwszej katpgoryi tak zwanych 
przedsiębiorców budowlanych, to musi Przełożeństwo 
podnieść przedewszystkiem tę okoliczność, że pomiędzy 
nimi znajdują się liczne żywioły, które swym niepra­
widłowym sposobem postępowania szkodzą nietylko 
upoważnionym, budowniczym ale także i dobru pu­
blicznemu. Tacy „ przedsiębiorcy “ są to po większej 
części ludzie, którzy powodują się li tylko chęcią 
wyzysku ludzi pracujących. Resztki swego m ajątku 
poświęcają na zakupna gruntów, przyczem nie zależy 
im na wysokości ceny, lecz tylko w pierwszym rzę­
dzie na tem, aby uzyskać od sprzedającego prawo 
pierwszeństwa hipotecznego dla długu w jakim ś banku 
lub kasie zaliczkowej zaciągnąć się mającego. Znaną 
jes t rzeczą, że taki spekulant otrzymuje nieraz w „li­
beralnych bankach 11 większą pożyczkę od wydanych 
na budowę kosztów, większą od nakładu, jakiego do 
przeprowadzenia budowy potrzebował.

Po otrzymaniu wpierw zabezpieczenia kredytu bu­
dowlanego daje sobie ów „przedsiębiorca11 u jakiego 
ucznia, lub nawet w pokątnych biurach, tak  zwanych 
rysunkowych wygotować plany, potem wyszukuje ja ­
kiego niesumiennego budowniczego, który mu za kilka 
złotych plany te podpisuje i obowiązuje się budowę 
„nadzorować11 a właściwie przed W ładzą zeznać iż on 
tę budowę prowadzi i za nią' „odpowiada11.

Po otrzymaniu konsensu na budowę wyszukuje 
sobie ów „przedsiębiorca11 podmajstrzego, k tóry  bu­
dową de facto ma kierować, skupuje potrzebny ma- 
teryał budowlany i godzi robotników, których opłaca 
w akordzie od każdego wmurowanego tysiąca cegieł. 
P rzy  zakupnie materyałów uważa również w pier­
wszym rzędzie na taniość i kredyt, skutkiem czego 
zakupuje najpodlejszy materyał, a nawet nie pogardza 
starym  materyałem, uzyskanym z rozbiórki starych 
domów, czego nawet władza z braku liczniejszego 
personalu skontrolować nie może, oszczędza na ma- 
teryale o ile tylko się da i odważa się na najśmielsze 
statyczne eksperymenty. Ponieważ jednak  dom na 
zewnątz dla laika dosyć ponętnie się prezentuje, 
a „przedsiębiorca11 umie rozmaitemi sztukami nadać 
pozór, że znaczne czynsze z niego osiągnąć się dadzą 
przeto znachodzi wkrótce nań kupca i w ten sposób 
może „przedsiębiorca11 w następnym roku nowy in­
teres rozpocząć.

Z takimi ludźmi nie mogą rzetelni budowniczowie 
konkurować, gdyż nie mogą używać ani tak  lichego 
materyału, ani też tak  nieprawidłowo budować; prócz 
tego muszą opłacać wysokie podatki i znaczne kwoty 
zakładom ubezpieczeń od wypadków, kasom chorych 
i t. p., od których to opłat „przedsiębiorca11 zwykle 
wywinąć się potrafi. Z powodu bowiem, że budowa 
jest prowadzoną na imię budowniczego lub majstra.

dającego „pokrywkę11, to wedle prawa jes t tenże obo­
wiązanym do zgłoszenia robotników tak  do zabezpie­
czenia od wypadków, ja k  i od słabości, czego jednak  
z rozmysłu zaniedbuje uczynić. Dojdzie zaś to do 
wiadomości zakładu, to i tak  zwykle od niego nic 
uzyskać nie można, gdyż w takim  razie staje się 
niezdolnym do płacenia lub składa to na budującego 
spekulanta, k tóry  jednak  umie doskonale zrobić się 
w tym względzie nietykalnym.

Taki „przedsiębiorca11 k tóry przemysł ten na wię­
kszą skalę prowadzi i corocznie kilka domów bu­
duje, zwykł mieć kilku robotników zabezpieczonych, 
żeby w razie, gdyby na jego budowie zdarzył się 
wypadek, mógł powiedzieć, że dotyczący robotnik jest 
zgłoszony, co jest już z tego powodu możliwem, iż ro­
botnicy nie są imiennie w zakładach ubezpieczani.

W skutek takiej manipulacyi procent wypadków 
w porównaniu z ogólną sumą zabezpieczonych robo­
tników jest bardzo wysoki, z którego to powodu prze­
mysł budowlany uważany bywa za bardzo niebez­
pieczne zatrudnienie i przy ostatniej regulacyi opłat 
do VII. i IX . klasy niebezpieczeństwa zaliczony zo­
stał tak, że rzetelni budowniczowie za swych nieucz­
ciwych współzawodników z klasy „przedsiębiorców 11 

płacić muszą.
Aby uniknąć wydatków połączonych z ubezpie­

czeniem chorych zgłasza przedsiębiorca słabych już 
robotników, jako dopiero do pracy przyjętych, płaci 
im w pierwszym tygodniu większą kwotę jakąby  
z kasy chorych otrzymać mogli, w drugim zaś ty ­
godniu zgłasza ich już chorymi, a kasa dalsze zapo­
mogi musi wypłacać.

Powyź opisaną kategoryę „przedsiębiorców 11 na­
leży jednak  policzyć do porządniejszej klasy. Są bo­
wiem i tacy „przedsiębiorcy11, którzy uzyskany k re­
dyt budowlany na to tylko obracają, aby, ja k  długo 
to uchodzi, pokrywać stare długi nowymi, świetnie 
żyć, a w końcu zgłosić upadłość, przyczem zwykle 
tylko dostawcy cegieł byw ają zaspokojeni, gdy tym ­
czasem innym rzemieślnikom budowlanym (stolarzom, 
ślusarzom, blacharzom i t. p.) przepadają albo cał­
kiem albo w większej części ich naleźytości.

Z powyż przytoczonych faktów jasno się oka­
zuje, że istnienie takich przedsiębiorców budowlanych 
przedstawia się jako  niezdrowy wynik naszej wiel­
komiejskiej gorączki budowlanej; oddziaływa ona 
szkodliwie najpierw pod względem ekonomicznym, 
gdyż znaczne sumy m ajątku narodowego przepadają 
marnie, którego przedsiębiorcy częścią na swoje wła­
sne, często bardzo zbytkowne, osobiste cele używają 
częścią zagrzebują takowe w tych nierzetelnie pra­
wdopodobnych przedsiębiorstwach a to dlatego, że 
nierzetelnie i dorywczo prowadzone w krótkim  czasie 
gruntownej melioracyi wymagają, które podczas bu­
dowy przy nieproporcyonalnie mniejszym nakładzie 
byłyby uniknione; dalej także pod względem spo­
łecznym, gdyż przez podobną działalność idą znacznie 
w górę ceny gruntów podbudowlanych, a wskutek 
tego i czynsze najmu tak, że mieszkańcy zmuszeni 
są szukać pomieszkania na krańcach miasta lub odle­
głych przedmieściach; nakoniec także i pod wzglę­
dem hygienicznym dlatego, że domy takie tylko po­
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zornie wymogom sanitarnym  odpowiadają, w rzeczy­
wistości zaś braki ich post festum dają się odczuwać.

Temu stanowi rzeczy mogłyby urzędy budownicze 
i władze przemysłowe skutecznie zaradzić. Nadzór je ­
dnak pierwszych jest za mało intezywny, przemy­
słowe zaś zachowują się tak, jak b y  ustawa z dnia 27. 
grudnia 1893 1. 193 dz. pr. p. wcale nie istniała. 
Stowarzyszenie budowniczych wnosiło już nieraz do­
niesienia na takich „przedsiębiorców1' dołączając ob­
fity materyał dowodowy, ale w żadnym wypadku nie 
zostały dotychczas przepisy §§. 16. i 17. tejże ustawy 
zastosowane.

W ładze te wychodzą z tego zapatrywania, że istota 
czynu przekroczęnia z §. 17. polega na tem, że „przed­
siębiorca" budowę domów na własny rachunek w spo­
sób przedsiębiorstwa prowadzi t. j. wtedy tylko, je ­
żeli mu można dowieść wykonywania budowy wię­
kszej ilości domów.

Zapatrywanie to j ednak j est mylnem, gdyż wyraz 
„w sposób przedsiębiorstwa (gewerbmassig)" w §. tym 
nie przychodzi i nie może być w związku z ustawą 
przemysłową interpretowany, ponieważ właśnie wyraz 
ten z powodu, że wszystkie prywatne czynności bu­
dowlane, jeźli takowe dotyczą takich robót do któ­
rych prowadzenia zezwolenie władzy jest wymaga- 
nem, tylko dla upoważnionych budowniczych jest 
zastrzeżone i ze strony Rady państwa na posiedzeniu 
z dnia 4. lipca 1893 z przedłożenia rządowego, wzglę­
dnie z projektu komisyi przemysłowej został wyeli­
minowany. Na podstawie tego paragrafu m ają władze 
przemysłowe obowiązek ukarania każdego, który nie 
będąc budowniczym, sam na własny rachunek dom 
buduje, nawet wtedy, gdyby to po raz pierwszy w ży­
ciu czynił.

W  przeprowadzaniu śledztw z przekroczeń §. 17. 
powyższej ustawy postępują władze przemysłowe w spo­
sób, k tóry  nigdy do ukarania winnego doprowadzić 
nie może.

Zwykle bowiem poprzestają na przesłuchaniu 
„przedsiębiorcy" i udzielającego swą „pokrywkę" 
budowniczego, którzy jako  obwineńi wedle zasad 
procedury karnej nawet do zeznania praw dy nie są 
obowiązani, dlatego też zawsze w ypierają się zarzu­
conego im przestępstwa, a władze przemysłowe dla 
łatwo zrozumiałego braku czasu i chęci do przepro­
wadzenia tak  zawiłych i uciążliwych czynności od 
dalszego ścigania winnych odstępują.

Aby stwierdzić, kto budowę prowadzi, czy budo­
wniczy czy „przedsiębiorca" musiałaby władza prze­
mysłowa w sposób prawny konstatować, kto robotni­
ków wypłaca, u kogo znajdują się książeczki robo­
tnicze w przechowaniu, kto w myśl §. 8 8 . reg. służb, 
prowadzi w ykazy robotników, kto robotników oddala, 
kto ich do kasy chorych i zakładu ubezpieczeń od 
wypadków zgłasza, do kogo należy rusztowanie i re­
szta narzędzi budowlanych i t. p.

Jeżeli włądze przemysłowe zechcą dołożyć nale­
żytego starania w wy wiedzeniu się w pojedynczych 
wypadkach, jak i jest faktyczny stosunek między bu­
downiczym a przedsiębiorcą, i jeżeli będą równo­
cześnie i ustawę z dnia 26. grudnia 1893 prawdziwie 
interpretowały, natenczas ustaną z pewnością zaża­

lenia budowali czych na tę kategoryę „przedsiębiorców 
budowlanych".

Ponieważ osoby, które skupując grunta na to, aby 
wybudowane na nich domy odsprzedawać, prowadzą 
na zysk obliczone zatrudnienie, przeto podlegają sta­
nowczo nie tylko przepisom ustawy podatkowej, lecz 
także i ustawy przemysłowej i dlatego powinne być 
wedle zdania Przełoźeństwa obowiązane do zgłoszenia 
tego przedsiębiorstwa a z własnego w tym wględzie 
przekonania okazało się, że w r. 1896 i 1897 w sa­
mem mieście Lwowie 200 domów przez 50-ciu przed­
siębiorców zostało w ten sposób wykonanych bez wie­
dzy władz przemysłowych i podatkowych.

Niektóre władze przemysłowe, ja k  n. p. M agistrat 
wiedeński, wym agają już rzeczywiście takiego zgło­
szenia. Podolem postępowanie należałoby polecić i tu­
tejszym władzom przemysłowym z tą  tylko różnicą, 
że przemysł ten nie powinien nosić nazwy: Przemysł 
przedsiębiorców budowlanych", lecz „Handel realno- 
ściami". gdyż posiada on wszystkie charakterystyczne 
znamiona handlu, jak : zakupno gruntów, amelioracyę 
i późniejszą odsprzedaż tychże, co wszystko dzieje 
się w zamiarze, aby z różnicy między otrzymaną ce­
ną kupna a właściwym nakładem  kosztów, korzyść 
osiągnąć.

D la umożliwienia władzom przemysłowym ewi- 
dencyi tego ruchu przemysłowego, powinny być urzędy 
budownicze obowiązane zawiadamiać o kaźdorazowem 
udzielenin konsensu Przełożeństwo Stowarzyszenia 
upow. budowniczych oraz tę władzę przemysłową, 
w obrębie której mieszka dotyczący właściciel bu­
dowy. Tytuł „przedsiębiorca budowlany" dla tych 
spekulantów budowlanych powinien już być z tego 
powodu usunięty, aby przez zameldowanie wolnego 
przemysłu przedsiębiorstwu budowlanego nie można 
było obejść ustawy z dnia 26. grudnia 1896 roku.
1. 193 dz. p. p.

Co się tyczy drugiej kategoryi przedsiębiorców 
budowlanych, to uskarżają się budowniczowie na to, 
że do publicznych podaży, na których budowy i re- 
stauracye kościołów, szkół, koszar i innych gmachów 
publicznych udzielane bywają, przypuszcza się prócz 
fachowych budowniczych, osoby najróżnorodniejszych 
zawodów, ja k  handlarzy, szynkarzy, rzemieślników 
a nawet urzędników i księży. Prawda, że niektórzy 
z nich tylko dlatego tam  się zjawiają aby od tych, 
którym  na osiągnięciu budowy zależy, kilkadziesiąt 
złotych reńskich odstępnego wyłudzić; często jednak  
zdarza się, że n. p. budowa jak iejś szkoły oddaną 
zostaje szynkarzowi w przedsiębiorstwo, k tóry  naten­
czas przyjm uje podmajstrzego i innych robotników 
i z ich pomocą budowę przeprowadza.

Stowarzyszenie budowniczych zwracało już  uwagę 
dotyczących władz na tę anomalję, otrzymywało je ­
dnak zawsze odpowiedź, że przy podażach publicz­
nych może brać udział każdy usamowolniony oby­
watel, skoro tylko złoży odnośne wadyurn, i że in- 
stytucyom wolno komukolwiekbądź budowę oddać, 
a podejmujący się tejże obowiązanym jest do robót do 
których prowadzenia jego zawód go nieupoważnia, 
używać wyłącznie upoważnionych fachowców.

Jak  się jednak  dzieje z takiem  przybieraniem
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upoważnionych fachowców, wyjaśniliśmy to już wy­
żej, za co w najgorszym razie zostanie taki przed­
siębiorca ukarany przez władze przemysłowe grzywną 
kilku złr. w. a. a kara  taka nie jest w stanie od­
straszyć winnego od powtórnego popełnienia takiego 
przestępstwa.

Gdyby śledztwa i k ary  za przekroczenia innych 
ustaw również w podobny sposób były wykonywane, 
to zaiste smutnoby bardzo u nas wyglądało z bez­
pieczeństwem prawnem i publicznem. Doświadczenie 
jednak  uczy, że przekroczenia innych ustaw daleko 
ostrzej bywają dochodzone i karane, a odmienne po­
stępowanie przy przekroczeniach ustaw przemysłowych 
widocznie pochodzi stąd, że jest staraniem W ładz dać 
o ile możności ja k  najznaczniej liczbie obywateli pań­
stwa sposobność do zarobku.

To samo przez się bardzo chwalebne zapatrywanie 
musi ustąpić w obec tej okoliczności, że wskutek ta­
kiego postępowania cierpią ważne sprawy publiczne.

Dotychczasowe bowiem postępowanie nie tylko że 
uszczupla dochody pojedynczych budowniczych, ale 
także uwłacza w poważny sposób powadze prawa, 
ponieważ każdy pomyśli sobie, po co mam starać się
0 koncesyę na budowniczego i w tym  celu kilka 
egzaminów zdawać, po co mam opłacać znaczne po­
datki i wkładki do rozmaitych stowarzyszeń, do kasy 
chorych i zakładu ubezpieczeń od wypadków, skoro 
każdy samouprawniony obywatel jeżeli tylko, posiada 
potrzebną do złożenia wadyum gotówkę, może posiąść
1 wykonywać to samo prawo co budowniczy? Cierpią 
również przez to i robotnicy, gdyż przy takich wy­
łącznie na wyzysk i po tandeciarsku wykonanych 
budowlach nie tylko, że się nigdy niczego nie nauczą 
ale także demoralizują się do reszty, nie uznając po­
wagi ani swego zawodu, ani rzetelnego pryncypała; 
a w końcu cierpi na tem cała sztuka zawodowa, na 
k tórą się wieki składały, gdyż idzie, wskutek tego 
w poniewierkę i jeżeli proceder ten będzie i nadal 
uprawniany, dojdzie do kompletnego zaniku tego 
przemysłu, gdyż tacy przedsiębiorcy siłą faktów do 
tego go pchają tembardziej, że i budowniczowie chcąc 
przynajmniej wegetować' muszą się nieraz mimo swej 
woli i chęci liczyć z takim i przedsiębiorcami, oczy­
wiście z uszczerbkiem samej sztuki.

Z powyż przytoczonych powodów byłoby więc 
bardzo na czasie, aby władze przemysłowe także 
i przeciw tej drugiej kategoryi „ przedsiębiorców “ 
istniejące prawa w całej swej doniosłości zastosowy- 
wały, gdyż po myśli §. 17. ustawy z dnia 26. gru­
dnia 1893 1. 193 d. p. p. roboty budowlane tylko 
przez upoważnionych budowniczych wykonywane być 
winny, przeto należy już z góry od rozpraw licyta­
cyjnych wykluczyć wszystkie inne osoby, ponieważ 
oferent już w myśl warunków ofertowych obowiązuje 
się do wykonania, takich robót, których wykonanie 
tylko budowniczym przysługuje, a wszystkim innym 
po myśli powołanego paragrafu jest surowo wzbro- 
nionem.

Oddanie zatem budowy osobie do tego nieupo­
ważnionej przedstawia się jako  kontrakt niedozwo­
lonej działalności, a kontrakty  takie w myśl §. 878.
a. b. ust. pr. p. nie m ają żadnego znaczenia.

W ładze wyższe powinny dlatego zwrócić uwagę 
wszystkich władz rządowych i krajowych, ja k  i in- 
stytucyj publicznych, które w drodze licytacyi bu­
dowle w wykonanie oddają, na dotyczące postano­
wienia prawne i ostrzedz je  przed oddawaniem budów 
osobom do tego niepowołanym, a zarazem pilnie na 
to baczyć, aby im o każdem udzieleniu budowy 
w przedsiębiorstwo zaraz donoszono, by mogły w czas 
przeciw tym, którzy przy publicznej podaży się utrzy­
mali, a do tego upoważnionymi przemysłowcami nie 
są, wystąpić z powodu nieprawnego przedsiębiorstwa.

Reasumując wszystkie wyżej przytoczone okoli­
czności, Przełożeństwo Stowarzyszenia przemysłowego 
upoważnionych budowniczych we Lwowie ośmiela 
się prosić.

W ysokie c. k. Namiestnictwo raczy:
1) Zaniechać udzielania k art przemysłowych dla 

przemysłu przedsiębiorstw budowlanych, o ile to do­
tyczy budowli, które albo wyłącznie, albo też prze­
ważnie obejmują takie roboty, które z natury  rzeczy 
a zatem bez względu na osobiste przymioty właści­
ciela budowli, wym agają konsensu budowlanego. Tym 
osobom, które na własnych lub zakupionych gruntach 
domy budują celem następnego odsprzedania tychże, 
jeżeli zatem trudnią się tym  sposobem przemysłowym 
nie należałoby nigdy wydawać k art przemysłowych, 
opiewających na przemysł „przedsiębiorstwa budo­
wlanego11 lecz na handel realnościam i;

2 ) zwrócić uwagę władz przemysłowych, że każdy, 
kto prowadzi sam takie budowy, które z natury  rze­
czy a Avięc bez względu na osobiste przymioty wła­
ściciela budowli, konsensu budowlanego wymagają, 
a upoważnienia na prowadzenie przemysłu budowla­
nego nie posiada, choćby taką budowę nie w zamia­
rze zysków i po raz pierwszy w życiu prowadził, 
staje się winnym przekroczenia z §• 17. ustawy z dnia 
26. grudnia 1896 1. 193 dz. p. p. i że istota czynu 
tego przekroczenia nawet w tedy nie odpada, gdy bu­
dowa ta pod „nadzorem 11 upoważnionego budowni­
czego się odbywa:

3) pouczyć władze przemysłowe, że budowniczy 
który daje „pokrywkę41 takiem u przedsiębiorcy t. j. 
k tóry utrzymuje, że jes t kierownikiem budowy, po­
mimo, że z właścicielem budowy żadnego kontraktu  
na przeprowadzenie tej budowy za ryczałtowem wy­
nagrodzeniem albo za pewne ceny jednostkowe nie 
zawarł, k tóry nie przyjm uje do roboty sam albo przez 
swego ustanowionego zastępcę zatrudnionych przy 
budowie robotników i podmajstrzych, sam ich nie 
wypłaca, ich książek robotniczych nie ma u siebie 
w przechowaniu i żadnego przepisanego wykazu 
tychże nie prowadzi, który ich sam lub przez swego 
zastępcę nie oddala, który zatrudnione przy budowie 
osoby do kasy chorych i zakładu ubezpieczeń od wy­
padków nie zgłasza itp. staje się winnym przekro­
czenia z §. 16. powyż powołanej ustawy;

4) polecić władzom przemysłowym, aby celem 
zupełnego powstrzymania tego rodzaju przekroczeń 
takie środki zastosowywały, które zdolne byłyby do­
prowadzić do zamierzonego celu t. j . aby nie zada- 
walniały się przeprowadzeniem śledztwa przez prze­
słuchanie li tylko takich osób, dla których wyznanie
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i o ja k  największej grubości, promienia zaś kół i sze­
rokości dzwonów robić jak  największe.

Z wzoru (20) wreszcie wyliczyć możemy dla da­
nego dopuszczalnego natężenia h\, szerokość dzwona 
koła pod formą

(2 1 ) b - \  K
P  V 2 d  . R  . h

przy danej zresztą reszcie warunków.
Praktyczne zastosowanie powyżej wyprowadzonych 

wzorów okaże następujący przykład.
Po bruku z drzewa bukowego o grubości

ct =  2 0  cm
dla którego moduł sprężystości wynosi

E  =  110000 kg /cm 2

toczy się koło w promieniu
R  =  50 cm

a szerokości dzwona
b =  5 cm

obciążone ciężarem skupionym w osi
P  =  1 0 0 0  kg

Z wzoru (15) otrzymamy głębokość wciśnięcia się 
koła w bruk

i  /  i o o q  x  2 0  y =  ().( m 3  PTn Fig. 3.

2  x  5 0  V H 0 0 0 0  X  5 / 1______ --------- 1 1 1 1 |

z wzoru zaś (2 0 ) na największość natężenia

t - - V g W " 7 i g V =  130-0 kg/cm 2 
v 2 X  20 X 50 v 5 J

Ponieważ dla drzewa bukowego wynosi w ytrzy­
małość. 480 kg/cm 2, przeto żądając 4-krotnej pewności, 
możemy dopuścić największość natężenia tylko

i 480k„ =  ■ -- 1 2 0  kg/cm 2

przeto według wzoru (2 1 ) musielibyśmy nadać dzwo­
nowi koła szerokość

1000 1 1 0 0 0 0 =  5-64 cm
1 2 0  '  2  x  20 X 50 X 1 2 0

przy niezmienionej zresztą reszcie warunków.

 ------

N O T A T K I T E C H N IC Z N E .

N o w y układ relsów  dla żelazn ych  dróg.

Jan Szczepanik, wynalazca daleko widza (telekt.ro- 
skopu) wziął patent na, bardzo ciekawy sposób ukła­
dania relsów. Celem wynalazku jest umożebnienie 
znacznej oszczędności na m ateryale i robocie, bez ob­
niżenia bezpieczeństwa ruchu, a ma się to osiągnąć 
przez odmienny układ relsów i przez ilość osi wozów 
kolejowych. Kawałki relsów nie następuję po sobie 
łącząc się jedne z drugiemi, ale pozostają między

niemi przestrzenie bez relsów, równające się blisko 
długości kaw ałka relsu. Te kaw ałki mogą być tak 
układane, że leżą naprzeciwko próżnych przestrzeni 
drugiej kolei, albo też że kaw ałki relsów i próżne 
przestrzenie leżą naprzeciw siebie. Odległość od osi 
do osi wozu jako  też ilość i podział tych osi są tak 
zastosowane, że każdy wóz w każdym momencie 
jazdy  znajduje przynajmniej trzy punkty oparcia na 
kaw ałkach relsów, czyli częściach kolei. T ak ułożone 
kaw ałki relsów przedstawiają wszystkie razem nie 
wiele większą długość ja k  jedna kolej zwykłej dwu- 
kolejowej drogi; w ten sposób można blisko połowę 
relsów i łączników oszczędzić.

Fig. 1.
a  c  c  a  c

i__________ i______ i__________ i i__________ i

i----------------1 i---------------- 1
c  a  c  c a

Fig. 2.

\

Fig. 1. przedstawia wóz o trzech osiach b w ta- 
kiem położeniu, że wszystkie sześć kół c znajdują 
podparcie na czterech kaw ałkach relsów a. Podczas 
ruchu, zmienia się położenie, w którem  ja k  podaje 
fig. 2 . z jednej strony dwa koła, z drugiej strony 
jedno koło na relsie się opiera.

Fig. 3. przedstawia inny układ relsów; mianowi­
cie: kaw ałki relsów i próżne przestrzenie leżą na­
przeciw siebie; ten układ odpowiedniejszym jest dla 
wozów o czterech osiach, które znajdują na. relsacłi 
swe podparcie albo też znajdują się nad próżną prze­
strzenią.

Aby zapobiedz uderzeniom kół przy wstępywaniu 
na kaw ałki relsów, są te ostatnie na końcach, na dół 
i na zewnątrz odgięte. Dla dróg żelaznych, wojsko­
wych, polnych, leśnych i. t. p. przy których szybkie 
założenie i szybkie usunięcie gra wielką rolę, m ożna- 
pojedyncze kaw ałki relsów z progami tak  połączyć 
jak części lineału równoległego. Urządzenie wspom­
niane umożliwia .tanie i szybkie złożenie całego sy ­
stemu i ułatwia ładowanie, z uwagi jednak na to. że 
wobec częstej zmiany kierunki trasy  wygięcia wozów 
także bezustannie się zmieniają, i że silne uderzenia 
i wstrząśnienia nic dadzą się ominąć, wyznać trzeba 
że praktyczna korzyść tego pomysłu wielkiego zna­
czenia nie przedstawia. (Technische R undschau).
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Ze Stow arzyszeń.

W ydział Stowarzyszenia przem. upow. Budowni­
czych we Lwowie postanowił na posiedzeniu odby­
tem w dniu 25. b. m. celem zapobieżenia, by osoby 
nieuprawnione nie przywłaszczały sobie tytułu bu­
downiczych i celem urzędowego stwierdzenia, które 
osoby posiadają koncesyę na budowniczych i są 
członkami stowarzyszenia upow. Budowniczych we 
Lwowie, wydać na żądanie każdemu interesowanemu 
spis wszystkich koncesyonowanych budowniczych 
lwowskich.

Spis ten otrzymać można bezpłatnie w Sekreta- 
ryaeie Stowarzyszenia Budowniczych we Lwowie przy 
uiicy Łyczakowskiej Nr. 6 . a interesentom z pro- 
wincyi wysyła takowy Sekretaryat Stowarzyszenia 
również bez kosztów i opłatnie.

Sprostow anie b łęd ów  w  artykule „Ś w iatło  p rzysz ło śc i11
p Nr. 2 i 3 „Czasopisma Tow Techn. k rak .“

St
ro

na

Wiersz Zamiast Ma być

10 7 od góry do centralizacyi dyscentralizacyi
10 10 od góry 1 Kilowatt =  100 1 Kilowatt =  1000

Wattom Wattów
10 13 „ „ metr kubiczny gazu metr kubiczny gazu

60 ct. 16 fenigów
11 U  „ „ Mikołaj Jesla Mikołaj Tesla [
25 u  „ * spadania długości spadania i długości
25 16 „ „ samoindukcyi poje­ samoindukcyi i poje­

mności mności
25 24 „ dołu być równą sile elek- być równą podwójnej

trom. sile
25 23 „ , stawią stawiają
26 12 „ góry Jeden drut telefonu Telefon, połączony

połączony z takim j ednym drutem
z takim

26 21 „ dołu wirujące wibrujące
27 figura 6 należy do następnego numeru, mianowicie do

opisu wynalazku „La Moore“, zaś do wyjaśnienia zja-
wiska impendancyi fig. 11.

K O N K U R S  A.

Rezultat konkursu na gmach Tow. przyj, sztuk 
pięknych w Krakowie. Ju ry  składające się z pp. Hr. 
E. Raczyńskiego, dyrektora J. Rottera, art. malarzy 
pp. IJ. Stachiewicza, L. Wyczółkowskiego, dyr. bud. 
miejskiego p. W. Wdowiszewsktego i c. k. Radcy 
budownictwa T. Stryj eriskiego przyznała I. nagrodę 
pracy p. F r a n c i s z k a  M ą c z y ń s k i e g o  młodego 
adepta sztuki budowania, pracującego obecnie w biu­
rze c. k. Radcy budownictwa p. Tadeusza Stryjeńskiego 
drugą zaś pracy p. K a r o l a  K n a u s a  architekty 
i Radcy miejskiego w Krakowie.

Zdobywca pierwszej nagrody p. Mączyński otrzy­
mał polecenie poczynienia pewnych praktycznych 
zmian w swoim projekcie, a jeżeli te wypadną szczę­

śliwie, sprawa uzyskania projektu byłaby załatwioną. 
W  następstwie oczekujemy załatwienia k i e r o w n i ­
c t w a  b u d o w ą .

L. 40014.
K O N K U R S .

C. k. Namiestnictwo rozpisuje niniejszem konkurs 
celem przyjęcia pięciu geometrów dla okręgów budo­
wniczych przy c. k. Starostwach, a to: w Krakowie, 
Tarnowie, Przemyślu, Tarnobrzegu i Nisku na czas 
do pierwszego kwietnia 1899 roku, za wynagrodze­
niem 1 0 0  złr. względnie 1 2 0  złr. miesięcznie, tudzież 
ryczałtowym dziennym dodatkiem 3 złr. w razie za­
jęcia w polu.

Bliższe w arunki można przejrzeć w departamencie 
budowli wodnych c. k. Namiestnictwa lub w c. k. Sta­
rostwach i w Magistracie miasta Lwowa i Krakowa.

Podania należy wnosić do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie w t e r m i n i e  do  k o ń c a  m a j a  1898.

Przyjęcie nastąpi tylko w tym  razie, jeżeli kandy­
dat zaraz będzie mógł objąć czynności.

Do L. Nain. 40014.
W A R U N K I

pod jakim i zostaną przyjęci geometrzy dla okręgów budowniczych 
przy c. k. Starostwach w Krakowie Tarnowie, Przemyślu, Tarno­

brzegu i Nisku.
I. Do dwóch miejsc w miarę uznanej przez c. k. Namiest­

nictwo potrzeby będzie przywiązane wynagrodzenie w kwocie mie­
sięcznej 120 złr., zatem rocznej 1-440 złr., zaś do trzech miejsc 
w kwocie miesięcznej 100 złr. zatem rocznej 1200 złr., a oprócz 
tego do wszystkich w razie zajęcia w polu poza miejscem sie­
dziby wynagrodzenie dzienne ryczałtowe 8 złr. jako strawne 
włącznie z kosztami podróży.

Wynagrodzenie będzie płacone z końcem miesiąca z dołu. 
Wynagrodzenie za pomocników potrzebnych i użytych do robót 
w polu, tudzież za tyczki, paliki etc. będzie osobno z końcem 
miesiąca likwidowane,

Instrum enta pomiarowe będą dostarczane z urzędu.
II. Przyjęcie nastąpi na czas do 1 kwietnia 1899 r. pod 

w arunkam i:
a) że obustronnie przysługuje prawo jedno miesięcznego wy­

powiedzenia ;
b) że w razie wypowiedzenia kandydat nie może sobie rościć 

z tego tytułu żadnego prawa do jakiegokolwiekbądź wynagrodze­
nia lub odprawy.

Decyzya co do pozostawienia na rok następny będzie po­
wziętą z końcem roku.

III. Ubiegający winien się wykazać zarówno potrzebnemi 
teoretycznemi studyami i egzaminami w zakładach technicznych, 
jak  i prakiyką.

Właściwem zajęciem będą czynności geometryczne, zatem 
pomiary wszelkie jak, stolikiem, thoodolitem, i niwelacyjne, tu­
dzież sporządzanie planów i obliczeń. W razie potrzeby jednak 
będą kandydaci użyci także do innych prac technicznych biuro­
wych dla budowli wodnych, jak  n. p. rysowania planów, sporzą­
dzania kosztorysów i t. d.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, dnia 11 maja 1898.

O głoszenie konkursu.
W ydział krajow y Królestwa Głalicyi i Lodomeryi 

z W ielkiem Księstwem Krakowskiem  ogłasza niniej- 
szem konkurs na następujące posady w swoim od­
dziale techniczno-drogowym.

a) na ośm posad inżynierów-adjunktów z płacą 
1 0 0 0  złr. rocznie, dodatkiem aktyw alnym  180 złr. 
(od 1-go lipca 1898 z płacą 1100 złr, dodatkiem



aktywalnym  240 złr.) i prawem do trzecli dodatków 
pięcioletnich po 60 złr, rocznie;

b) na dwie względnie na cztery posady p rak ty ­
kantów technicznych z adjutum po 600 złr. względnie 
700 złr. rocznie i prawem do trzech dodatków dwu­
letnich po 1 0 0  złr. rocznie.

Od kandydatów na posady inźynierów-adjunktów 
wymaga się dowodu ukończenia wydziału inżynieryi 
szkoły politechnicznej, dowodu odpowiedniej p raktyki 
fachowej i dowodów złożenia z dobrym postępem obu 
egzaminów państwowych z inżynieryi w szkole poli­
technicznej lub też dowodu zupełnego ukończenia 
równorzędnej wyższej szkoły fachowej w państwie 
austryackiem  lub za granicą, w tym  ostatnim, w y­
padku zarazem dowodu dokładnej znajomości języ­
ków krajowych.

Od kandydatów na posady praktykantów  te­
chnicznych wymaga się dowodu ukończenia wydziału 
inżynieryi szkoły politechnicznej, złożenia z dobrym 
postępem pierwszego egzaminu państwowego i wszyst­
kich egzaminów rocznych.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy się

W Y K A Z  P L A N Ó W
zatw ierdzonych  przez M agistrat w  m iesiącu  lu tym  b. r. na budow le w ykonać się m ające w  m ieście K rakow ie.

&
o L. domu

W łaściciel
realności

ęl
a> Ulica p o r z ą d ­ R o d z a j  b u d o w y

Duaowmczy

«
k o w a

projektujący wykonuj ący

i n Plac Groble p a r c e la 1896/
/ i i Budowa dwupiętrowego domu Jan  Mikuła Leopold

Tlachma —

n Retoryka 125 12 Nadbudowa I I  piętra nad oficyną Tomasz
Gramatyka

Aleksander
Biborski —

IV Loretańska 1 11
Przybudowa skrzydła piętrowego 

i wychodków
Konweut 

OO. Kapucynów
Jacek

Matusiński —

V Pędzichów 66 11 Budowa szopy murowanej Stanisław
Rożnowski

Józef
Pokutyński —

51 Kurniki 153 6
Budowa dwupiętrowego domu 

i przebudowa oficyny
Bolesław
Zieliński

Leopold
Tlachma —

51 Długa 96 16 Budowa trzechpiętrowego domu Michał
Romański

Benj amin 
Torbę —

VI Kopernika 33 20 Budowa dwupiętrowego domu Stanisław Jerek — Karol
Scharocb

VIII Berka
Joselewicza 1837 n n n Hirsch Friedman —

Benjamin
Torbę

55 Estery 148 10 n n n
Jakób i Marya 

Haubenstockowie — Jan  Hercok

55 Kupa v n n Izrael Hirsch —
Nachman 
Kopal d

55
Berka

Joselewicza 2268
11 V 11

Aleksander
Biborski — Aleksander

Biborski

Z e s ta w io n o  w B u d o w n ic tw ie  m ie j s k ie m .
Dyrektor Budownictwa miejskiego: 

Kraków, dnia 30 marca 1898 r. Wdowistzewski.

wykażą świadectwem ze złożenia z dobrym postępem 
także drugiego egzaminu państwowego.

K andydat na każdą z powyższych posad, ma 
nadto udowodnić m etryką urodzenia, iż nie przekro­
czył 40-go roku życia.

Podanie ostemplowane i poparte wymaganymi po­
wyżej dowodami należy wnieść do protokołu poda- 
wczego W ydziału krajowego n a j p ó ź n i e j  do d n i a  
3 1-g o m a j  a 18  9 8  r.

We Lwowie dnia 18 marca 1898.

K orespondencya R edakcyi.

C. k. Dyr. kol. państw. Stanisławów. Posyłamy 
Nr. 3 z rocznika 1897. Nr. 9 jest podwójny — 8  

jednak  wyczerpany.
Arch. S. Macudziński, Jasło Nr. 11 i 12 rocznika 

1897 posyłamy.

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Ekielski.
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Nr. 20 roczn ika VII naszego p ism a
zawierający:

Opis Nowego Teatru
w Krakowie

ozdobiony portretem arcbitekty i 4 tabli­
cami cynkotypowemi in 4°, jest w szczu­

płej ilości egzemplarzy do nabycia.

Cena 50 ct.

P r z e z  R e d a k e y ę  n a s z e g o  p is m a .

P R O J E K T  
U S T A W Y  B U D O W L A N E J

dla stoi. król. miasta Krakowa 
opracował

J Ó Z E F  P A K I  E S
inżynier i konc. budowniczy jako  referent kom. d. 

ust. bud. wydeleg. z łona krak . Tow. teclm.
Cena egzem plarza 6 0  centów .

Do nabycia za pośrednictwem Redakcyi.
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K O K S
z węgli gazowych

gruby do kuźni, ognisk fabrycznych, suszenia murów itp., 
łamany do pieców i kuchen domowych

d o s t a r c z a  G azow nia  k ra k ow sk a .
Cena obecna:

wagon (100 Mctn.) 100 Z ł r . ,  z dostawą do domu lub na kolej.
Cena ta ma zastosowanie aż do V4 wagonu (25 M ctn). Przy większych zam ó­

wieniach (np. kilku wagonów) rabat.

SMOŁA GAZOWA (TER)
do sm arow ania dachów  tekturow ych, utrw alania drzew a, uszczelniania 
bruków; zaw sze  na składzie po cenach fabrycznych, zależn ych  od ilości

zakupionej.

B liższych  o b ja śn ie ń  u d z ie la  Dyrekcya gazowni krakowskiej.
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Nakładem  Krak. Tow. Technicznego W  drukarni U niw ersyteckiej, pod zarz. J. F ilipow skiego.


